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Od Redakcyi. 


z. dniem 1-ym sierpnia avoa ag 
dział osobny, przeznaczony na bezpła- 
ine umieszczanie pożądanych przez na- 
szych prenumeratorów zakupów, zaty- 
tułowany siubmisyć.. 

Czyniąc to, 
przemysłowcom tak mozolne, a często 
i nieprzyjemne traktowanie osobiste z 
kilku nieraz agentami. Sadzimy bo- 
wiem, że każdy korzystniej obsłużo- 
nym będzie, wybierając najodpowie- 
dniejsze dla swych potrzeb co do ce- 
ny i gatunku towary, podług prób mu 
przysłanych na skutek ogłoszeń, poda- 
wanych w „Dzienniku.* „Upraszamy 
tylko o jasne, a ile możności najzwię- 
źlejsze określanie żądań: łaskawych 
prenumeratorów, oraz 0 zawiadamia- 
nie telefonem lub listownie, gdy za- 
kup. poddanego submisyi towaru przyj- 
dzie do. skutku, celem wykreślenia da- |; 
nej pozycyi z listy anonsowej. 
nocześnie zaś oznajmiamy, że naju- 
przejmiej będziemy służyć  wszelkiemi| 
wyjaśnieniami zgłaszający się w ue- 
lu sprzedaży, gdyby „określenie danej 
submisyi wydało s się im im niejasnem. 


DLA ZDROWIA. 


—0— 


| Riarająć się zasadą : 
zdrowy umysł,” już starożytni - grecy przy- 
wiązywali do rozwoju fizycznego młodzieży 
wielkie znaczenie, a że zasada ta była do- 
brą, wykazuje liczba imion sławnych prze- 
"kazanych potomności, wykazuje ważność 
pozostawionych przez nich dzieł niezrówna- 
nych, we wszystkich „kierunkach rozwoju 
umysłu ludzkiego. Rzymianie potrzebując 
silnych dłoni do podb 


Rów- 


oju świata dali u 


LISTY z GRODNA 


DO ŁODZI 


—U— 


V1.. 


Zdawaćby się mogło, że, Tyzenhanz do- 
„piął celu swych marzeń, gdyż sam pan 
Korzon mówi: „w epoce sejmu czterole- 
tniego Grodno było jednym z najudatniej- 
szych oksizów skuteczności prac drugiego 
okresu.” Gdzieindziej znów czytam: (Mo- 
rawskiego „Dzieje Polski“), że „wszystkie 
jego urządzenia a mianowicie zakłady 
przemysłowe około Grodna, okazały się 
wzorowemi* a  olśniony dziełem Tyzen- 
hauza Wybicki pisze, że mu Łosośna „Wy- 
stawiła obraz prawdziwej cywilizacyi, a Ho- 
rodnia mogłaby się w Amsterdamie mieścić. 
Bliżej i na podstawach tegoczesnej: ekono- 
micznej nauki, rzeczy tych świadom, pan 
Korzon nie bez *słuszności zarzuca ważne 
ekonomiczne: błędy, tak w samym systema- 
cie manufakturnym Tyzenhauza, jak w je- 
go -przeprowadzeniu i rozważywszy niesto- 
sowność skupienia w Grodnie, bez’ odpo- 
wiednich ku temu warunków, całego "tego 
rękodzielnictwa, oraz brak technicznych 
wiadomości 'podskarbiego, 2 szydząc z je- 
go wszechstronności, nietylko adma > 

eniuszu; lecz nazywa go po prostu p„zZu- 
śbystym. magnóńci polskim z XVLI-go 
wieku, bez najmniejszego poczucia odpo- 
wiedzialności, bez żadnego wyobrażenia o 
pracy na prawdę. » Na wyrzeczenie tego, 
tak stanowczo potępiającego sądu, wpłynę- 
ły wyobrażenia o pracy calkiem tegoczesne, 


„pragniemy udog odnić 


„w zdrowem 5 znikczemnienie. moralne. 


| siebie przewagę rozwojowi fizycznemu i kie- 
|runek ten przechował się u podbitych: przez 
|nich narodów w ciągu wieków średnich, 
gdzie z obniżeniem się rozwoju umysłowego 


conej części społeczeństwa — rycerstwa. 
z„Gdy'w cichych zakątkach klasztornych 
zaczęło się budzić zamiłowaniefdo nauki, 
prąd ten natrafił równocześnie na właściwą 
duchowi chrześcianiżmu, pogardę dla wszyst- 
kiego, co cielesne; na chęć przygnębienia 
sfery fizycznej człowieka. Nic więc dzi- 
wnego, że nie myślano wówczas 6 wzma- 
cnianiu tego wroga uduchownienia za ja- 


zostawał na łasce prostszych warunków 
życia i indywidualnych, instynktowych po- 
rywów ciała pedagogicznego. 

Pozytywnemu charakterowi naszego wie- 
ku dostało się w dziale, ugruntowanie na 
zasadzie . zdobytych wiadomości fizyologicz- 
nych, psychologicznych i pedagogicznych, 
tej przez starożytny Świat przeczutej i ja- 
sno postawionej prawdy, że ideał człowieka 
uwarunkowany jest harmonią sfery ducho- |. 
wej z fizyczną i że jednostronny rozwój 
jednej z nich, prowadzi z konieczności do 
skoszlawienia ćałości a dokonywany w 
tłumach, do ich zmarnienia. Gdy bowiem 
rozwija się tylko sfera, fizyczna, bez równo- 
czesnego- ` uwzględnienia - -sfery "duchowej, 
tlum ataje gie; Sywiokom i slopo doista- 
jącym i wś falowaniach swych druzgocą- 
cym wszystko, co nie jest nim. Kształcąc 
zaś tylko stronę duchowę, wyrabia się in- 
dywidua niezdólne dó znoszenia fizycznych 
warunków życia, a niepowodzenia w. tym 
kierunku oddziaływają nawzajem na sferę 
duchową, wyradzając takową i wytwarza- 
Prawdy te, 
dziś jasne dla ciała pedagogicznego całego 
świata odbijają, się dążeniami mniejwięcej 
usilnemi we wszystkich systemach eduka- 
cyjnych wszystkie one usiłują wprowadzić 
je w praktykę. Nie jest to jednak rzeczą 
tak łatwą. Obecne bowiem programy wy- 
chowania tak wielki mają zakres i tak 
obszerny plan w przedmiotach służących 
do rozwoju duchowego dzieci, że niepo- 


ze stańowiska obecnego naszego- widzenia 
rzeczy wypływające. Prezydowanie,. pisze 
pan Korzon, rozprawianie, wysokie kiero- 
wnictwo, nie jest jeszcze pracą rzeczywistą, 
jeśli przychodzi bez poprzedniej praktyki 
na stanowiskach podrzędnych w zawodzie 
fachowym. Taki pógląd, jakkolwiekbądź słu- 
szny sam w sobie, nie był poglądem epo- 
ki Tyzenhauza, a ludzi musimy brać taki- 
kimi, jakimi wytwórzyła ich epoka, oto- 
czenie, stanowisko. Druga połowa zeszłe- 
go stulecia odznaczała się we wszystkiem 
pewnym dyłletantyzimem, że tak „powiem. 
Była to epoka zuchwałych porywów, nie- 
cierpliwych marzeń, prób ryzykownych, i- 
deałów nieokreślonych a określanych z go- 


rączkowym póśpiechem myśli, sytej form 


starych, a spragnionej form nowych, zgo- 
ła epoka ta, nosząca cechy doby przejścio- 
wej, uderza przy bliższem wpatrzeniu się 


w nią; młodzieńczością, której jedną z naj-| 


rachująca się ze- środkami materyalnemi 
dla przeprowadzenia pomyślnie tych celów. 


Przeprowadzenie :pomyślne tych celów, lub. 


w puch rozbicie .niedościgłych rojeń, Yale- 
ży już zupełnie od wewnętrznych okoliczno- 
ści, gruntu, ha którym się działa i tak da- 
lej. Na zachodzie zuchwałe porywy i mgli- 
ste marzenia, miały się wcielić w czyn tej 
wielkiej burzy rewolucyjnej, która jest pa- 
roksyzmem młodzieńczości nowej ery. U nas 
porywy zuchwałe i szlachetne, niecierpli- 
we marzenia, ideały, w coraz jaśniejsze i 


Ę cech bywa zuchwałość, nie- 


poważniejsze wcielające . sie kształty myśli” 
i zasady, spaść miały jako: kaskada, kvie | jak mur wprawdzie, zgodnie z najrozmą- 
cia, dla usłania rozwartej już mogiły, za- |ltszemi świadectwami stała za. pódskarbim 
barwienia. snu wiekowego -i rzucenia, na-|i za.. królem, lecą "nie: ‘tyrania trzymana, 


sion — w odległą, przyszłość, 


Tak, niewątpliwie abe yi był pod:| može jeden z „ historyków naszych zauwa: 


rozwijano siłę fizyczną, która obok uczucia, | dzi 
stanowiła główną zaletę ówczesnej ukształ-. 


kiego uważano ciało i rozwój fizyczny po-| 


zostaje czasu do objęcia od owiedniej iosi 
przedmiotów dla rozwoju fiyoznego służą 
cych. — Tradycya i rutyna jest tu straszną 
potęgą, do której. zwalczenia potrzeba bę- 
e jeszcze wielu wysiłków ludzi dobrej 
woli, pojmujących znaczenie tej sprawy i 


. pomimo: widocznych dążeń w tym kierunku, 


ideał równowagi dalekim jest jeszcze od 
urzeczywistnienia. 

Ludzkość jednak posiada wrodzony in- 
stynkt zachowawczy, przy pomocy któ- 
rego radzi sobie w trudnych okolicznościach. 
I tym razem stara się ona w ten sposób 
złemu zaradzić, iż usiłuje w późniejszych 
latach nagrodzić braki wychowania w pierw-. 
szej młodości. Zawiązują. się wszędzie: 
coraz częściej towarzystwa, mające -na celu. 
jeśli nie rozwinięcie —bo to jest możliwem, 
a przynajmniej łatwem tylko w młodości— 
to przynajmniej utrzymanie reszty. sił fi- 
zyćznych. Coraz bardziej rozpowszechniają 


się w Europie towarzystwa strzeleckie, pły-: 


wackie,wioślarskie i t.p., a przedewsżystkiem 
gimnastyczne, jako najmniej zależne od 
zewnętrznych okoliczności. 

Z powodu, iż obecnie stosunki towarzyskie 
coraz bardziej ograniczyły możność tańców 
i gier towarzyskich, zastępujących dawniej 
w części inne ćwiczenia ciała, gimnastyka, 
pływanie i t. p. dostarczają jedynej prawie 
sposobności do wprowadzenia w ruch sie- 


dzącem życiem zwiotezałych mięśni, do wy- 
Pre "oo ironia” -ngorhiawaj: Er pracą: 


aci, 
do doprowadzenia równego obiegu krwi w 


organizmie a temsamem uspokoj enia Tożaruż- 
nionych nerwów. Uczeń lub uczennica, siè- 
dząca pięć do sześciu godzin. na: szkolnej 
ławce. i. przynajmniej ‘połowę: tego: czasu 
nad zadanemi lekcyami w domu, —nrzędnik 
rządowy lub prywatny, cały dzień zgięty 
nad stolikiem. lub: .kantorem,—rzemieślnik |: 
skurczony przy swym warsztacie, gdy będą |! 
mieli sposobność przez "godzinę lub dwie jG 


oddawać się ćwiczeniom  gimnastycznym, | 


uczują się nanowo zdolnymi do swych 
zajęć; unikną przez to niejednej oironioznj |. 
choroby. 

Łódź nie posiada obszetniejszej wody na | 
urządzenie. na. większą. skalę „towarzystw. 
pływackich lub wioślarskich, nie posiada 


| UGGZacie joe mm 


nawet okolicy, zachęcającej do "spadarów i 
wycieczek, Jedyną więc instytucyą dostęp- 
ną, byłby zakład gimnastyczny dla mło- 
dzieży „a towarzystwo gimnastyczne dla 
starszych. Co do pierwszego dziwimy się, 
iż w tak przedsiębierczem społeczeństwie 
jak łódzkie nie znalazł się jeszcze człowiek, 
któryby takowy na szerszą skalę urządził. 
Urządzenie tego rodzaju zakładu, aby” od- 
powiadało celowi i powiodło się, musi być 
obliczone na szerszą publiczność—a więc, 
musi być niedrogie i w dogodnem założone 
miejscu. Na kilka rubli miesięcznie od 
osoby nie wielu może się zdobyć, zwłaszcza 
przy liczniejszej rodzinie—lecz np. po rublu 
od. dziecka niezawodnie wieluby chętnie 
płaciło a pięć do sześciu partyj po 50 dzie- 
ci znalązłyby się niezawodnie w tak lu- 
dnem mieście jak nasze, a które dając antre- 
prenerowi 250—300 rs. miesięcznie, dozwo- 
liłyby na spłacenie sali i przyżwoite u- 
trzymańie, 

o do towarzystwa gimnastycznego, tā- 
kówe również znalazłoby odpowiednią i 
znaczną liczbę chętnych i otrzymałoby bez 
trudności odpowiednie zezwolenie, gdyby 
tylko ktokolwiek zajął się tą sprawą. Go- 
towe statuty i zwyczaje znalazłyby się w 
istniejących towarzystwach zagranicznych, i 
których niezawodnie niejeden. członek znaj- 
duje się w naszem mieście; pomieszczenie 
dlań nietrudno byłoby wynaleźć” a kilko- 
godzinne „spędzanie. czasu. na gimnastyce 
byłoby POR e i dla zdrowia Por 


aniar WWA. 


mionych salach Tab zbyt gęsto zastawiónych 5 


'stóřami i stołkami dusznych ogródkach. 


Takie towarzystwo zresztą mógłoby u sie- 
bie urządzić szkołę gimnastyczną. W ten 
sposób koszta na urządzenie i utrzymanie 
żakładu wracałyby się a zarazem towa- 
zystwo przygotowywałoby sobie przyszłych 
złonków a AR zdrowych saa 


- Sprawozdania targowe. 


“qibti petersburska w dniu 30 lipca. Na 
rynku. wekslowym nie zaszło nic- ważniejsze- 
go ani w Berlinie ani tutaj. Przy bardzo 


skarbi koronny litewski, tem żuchwałlszy, (żył, że gdy „WSZYSCY ltwini głosowali na 


że dzieło swe budował na gruncie, podko- 
panym już lada dzień „mającą się rozwrzeć 
mogiłą. Przepaśći jej. nie zmierzył zape- 
wne i był dość szczęśliwym, że na żywe o- 
czy nie widział ostatniego aktu tragedyi 
dziejowej, rozegranej w jego ukochańem, 
a gdy stał u Szczytu powodzenia i władży, 
tak świetnem Grodnie. . 


Tem niemniej, trzeźwy , jego iimysł do- 


strzegał gromadzące się na dziejowym ho- 
ryzoncie chmury, .a kto: wie, czy owa. od- 
zńaczająca go, nieustraszona odwaga, nie 
łudziła go błogą nadzieją, że dla za- 
żegnania chmur: tych, przydadzą się w zna- 
cznej mierze wiadome jemu. czarodziejskie 


słowa, "mające. Polskę podźwignąć ż eko-. 
nomicznego upadku — i kto wie, czy fakty 
nie byłyby. po jego stronie — gdyby dzia- 


łalność jego cofnąć o jedno stulecie, 


kresie działał niezmordowanie. Jeśli rę: 


kodzielnicze jego pomysły jednały mu syi 


patye Litwy całej, to regulowanie granic 
królewszczyzn, - wywłaszczania, 
energiczne, procesy, sprowadziły . wkrótce 
okrzyk oburzenia zainteresowanych „na bez- 
sumieniiego ministra — jak mówi Essen — 


co jak szezūťt cudzą , własność niszczył, na. 
tyranię, pod którą jęczała . cała Litwa!” 
Czyż cała? Oo najwięcej skargi te pócho- 
dzić mogły ód dzierżawców. dóbr stoło- 


wych, których aż: dwa. tysiące podobno, sy- 
stem Tysenhańza pozbawiał . intrati sposó- 
bu wzbogacenia się. 


a  jednana ną wszelkie Shósoby i słusznie 


zbyt może! 


-Poza tem, Litwa 


sejmikach jak jeden,” nie mogło to ujść ù- 
wagi tych, którym na zniszczeniu tak wiel- 
kiego a w danym rażie niebezpiecznego 
wpływu, najbardziej zależało. 

Podskarbi nie „okazał się, jak. t0widać 
że sławnego jego procesu, zbyt szeżęśliwym 
w wyborze. podwładnych. Nadużyli oni nie- 
raż jego zaufania, narazili na ciężkie i ù- 
pokarzające zarzuty. Szczęśliwszym był a- 
toli w. doborze swych „osobistych przyją- 
ciół, wiernych a dzielnych sprzymierzeńców. 
Do spraw prawnych służył mu ks. Grabowski, 
trynitarz. Czy nie oh to tylko został. pió- 
rem Chodźki unieśmiertelniony W; „Dwor- 
kach na Antokólu,” w przepysznej postaci 
księdza Dowiata? Żałuję, że z osobisto- 
ścią tą, bądźcobądź nader zajmującą i 
zblizka z lósami. podskarbiego. związaną, nie 


“| mogę zaznajomić czytelników i nie wiem, 
"Tymczasem w ipatrzonym przez się ża- 


w jakiej mierże ów prawny doradca. po- 
wstrzymywał; czy podniecał podskarbiego 
na, owej drodze procesów i egzekucyj, któ- 
ra mu żylu zjedńnała wrogów a między in- 
nymi najniebezpieczniejszego . Załuskiego, 
posła trockiego, którego napady na Ty- 
zeńhauza od 1780 roku, tchną stronniczo- 
ścią i ósobistą nienawiścią. 

Dla celów politycznych, dla. jedńania 
partyzantów królowi, uzyskał podskarbi spo- 
krewnionych ż sobą, a rozległe na Litwie 
stosunki mających. Morykonich i Kościał-. 
kowskich, Benedykt Morykoni pisarz wiel- 
ki litówski, żonatym był z siostrą podskar- 
biego Antoniną, Kaźmirz Kościałkowski, 
starosta strubiski, z siostrzenicą a córką te- 
goż Motýkoniego. Morykoni, w, sprawie 


| Wołodkiewicza, jako marszałek trybunału 


w Mińsku, stawiał: czoło księciu „panie 
kochanky” i py był z obywatelskich 


e 


9 


— 


małym obrocie oddawano weksle londyńskie | czasie której. len przestaje. rosnąć, przeto | becnie usilne starania, na które zapewne w 


po 245%/,, a na dostawę poszukiwano ie 
po 24'/,; za weksle na miasta niemieckie 
płacono po 206; frankami nie obracano, 
Kupony celne poszukiwano w dalszym cią- 
gu po 8.28 rs. l 

Na rynku papierów publicznych ruch był 
mały, przy cenach mało zmienionych. Po- 
życzki premiowe obniżyły się w notowaniu 
do 218 za pierwszą i 215 za drugą emi- 
syę. Wchodnią pożyczkę oddawano po 93%, 
petersburskie obligacye miejskie po e 
Z wartości metalicznych popyt miska- tylko 
złota renta po kursie 166Y,. 

Z akcyj kolejowych spadły griaze cary- 
cyńskie na 117%/, a rybińskie na 84. No- 
towano również niżej akcye głównego to- 
warzystwa a mianowicie po 249/, i kursko- 
kijowskie po 308. 

Wśród ogólnej ciszy wyróżniały się tylko 
akcye niektórych banków. Wolgsko-kam- 
skie nabywano po 417, rosyjskie po 286. 
Za akcye banku dyskontowego płacono po 
510. 

Ogólny obrót był w dniu dzisiejszym 
bardzo mały. i 

Targi petersburskie w dniu 19 lipca. W 
handłu zbożowym trwa bez zmiany usposo- 
bienie bardzo ciche. Większym cokolwiek 
popytem cieszyła się wciągu dwóch dni 
ostatnich pszenica, ceny jej pozostały jednak 
na dawniejszym poziomie. Żyto dowożone 
skąpo, nie było przedmiotem znaczniejszych 
obrotów, pomimo bowiem lepszych wiado- 
mości z Berlina, niechcieli nabywcy płacić 
żądanych cen. Owies po cenach niższych 
chętnie nabywano. Za żyto 117 zoł. pła- 
cono w ostatnich dniach 8.80 rsr. Dziś da- 
wano za 120 zoł. 8.85—8.90, żądano zaś 
9.10. Pszenicę saksonkę i samarską wy- 
borową nabywano w ostatnich dniach po 
11.60—11.75, poślednią po 11.15—11.30. 
Owies wołogodski sprzedawano p» 5, 
wiatski po 4,90—4.95; zatęchły po 4.721/3 
—4.75. Za kaszę gryczaną płacono 
10.20 rsr. za 9 pud. Siemieniem Inia- 
nym nie obracano wcale; ządano 14.75, 
dawano zaś tylko 14—14.25. Dla lnu 
usposobienie było mocne, ale spokojne, na- 
bywano len po 49 rsr. Za sól 'zdgranicz- 
ną żądano 5 rsr. za 10 pud.; rosyjską na- 
bywać można po 40 k,za pud, Olej ko- 
nopny świeży 6.60 rsr., słonecznikowy słod- 
ki 8.60 rsr. za pud. Łój przyjmowano 
bardzo cicho; żądano za żółty pierwszo- 
rzędny 64 rsr. 

Len i konopie. Królewiec, 29 lipca. 
Jak zwykle o tej porze roku w handlu 
lnem panuje cisza, przędzalnicy  wstrzy- 
muja się od zakupów, oczekując pewniej- 
szych danych o przyszłych zbiorach w Ro- 
syi. Zapowiadają się one niestety bardzo 
PE ZEE WIĘKSZY, POIÓWĘ mie- 
siąca panował upał i susza, które utrudnia- 
ły wzrost świeżozasianego ziarna. Później 
spadło wprawdzie trochę deszczu, o wiele 
jednak mniej, aniżeli było potrzeba, zaró- 
wno dla wcześniejszych jak i późniejszych 
zasiewów. Nadto powietrze było w osta- 
tnich czasach bardzo zimne, szczególnie no- 
cami; korespondenci donoszą 0 nowych 
przymrozkach. W takich warunkach nie 
mógł się dobrze rozwinąć len, który po- 
trzebuje dużo deszczu i ciepła. Okazuje 
się to z jego wzrostu małego, ponieważ zaś 
bardzo blizką jest juź pora rozkwitu, w 


zasług. Kościałkowscy Kaźmirz i brat 
jego Tadeusz, starosta czotyrski, posłowali 
na sejmy i zabierali często głos zawsze w 
kwestyach administracyjnych, podatkowych, 
zawsze statecznie i z umarkowaniem oby- 
watelskiem. 

Najbliższym jednak sercu podskarbiego, 
był. osobisty jego przyjaciel i sekretarz, 
współtowarzysz podróży zagranicę,  tłu- 
macz, powiernik, pocieszycieł w upadku, 
ksiądz Bohusz, jezuita, o lat kilka młod- 
szy od Tyzenhauza, Był to człek uczony 
i wątpię, aby ten, który w trzydzieści prze- 
szło lat po Śmierci podskarbiegó, w pię- 
knym testamencie, majątek swój rozdając 
ubogim pisał: „chcę, aby spółczesny mój 
bliźni ubogi w nędzy swej miał pocieszenie 
ifolgę,” inne jak dodatnie na podskarbim 
wywierał wpływy. 

To była garstka przyjaciół prawdziwych, 
skromna, nader skromna. U góry—może 
go tylko jeden prymas popierał, Inni mie- 
li zażalenia osobiste, niechęci, zazdrościli 
mu władzy, wpływu, przyjaźni królewskiej. 
Cała rodzina króla nienawidziła go, gdyż 
lekceważył. ją a sarkając na rożrzutność 
króla, miał jakoby powiedzieć: „królowie 
krewnych nie mają.”  Hetmanowi Ogiń- 
skiemu odebrał Sudarę pod -Girodnem i 
jeszcze jakieś na Zmudzi dobra. Brzosto- 
wski podskarbi nierad był z biernej roli 
jaką musiał przy Tyzenhauzie odgrywać. 
Nie lubiła go zręczna pani Krakowska i 
jej przyjaciel serdeczny Mokronowski, nie- 
lubił Chreptowicz, nienawidzieli Rzewuski 
marszałek i Kossakowscy, mający z nim 
familijne zatargi o opiekę nad jego syno- 
wcami. W spisek wciągnięto zrazu przy- 
chylnych mu Radziwiłłów, | | 

Moc jak widzimy, nieprzyjaciół, 
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niewiele spodziewać. się można od przyja- 
Źniejszej w przyszłości pogody i z zupeł- 

ng pewnością liczyć można +w roku bic- 
źącym na len: znacznie krótszy, co tem wię- 
ksze ma znaczenie, że krótkość łodygi nie- 
tylko jest wadą lnu, ale wpływa zarazem 
na wydajność zbiorów. W roku bieżącym | 
dadzą więc zbiory len przeważnie ordyna- 

ryjny, chociaż szkodliwy wpływ niepogody 

na gatunek włókien nie daje się jeszcze o- 

beenie oznaczyć. Wiele zależy jeszcze od Į 
pory rozkwitu, która wprawdzie złego już 

nie naprawi, niemałą jednak jeszcze może 

wyrządzić szkodę. .W skutek tak niepo- 

myślnych nadziei zbiorów w: Rosyi, wzmo- 

cniło się usposobienie na tamtejszych tar- 

gach; tutaj dowożony w niewielkiej ilości len, 

znajduje również chętnych nabywców, po 

cenach wyższych. Konopie trzymały się 

przez cały miesiąc bardzo mocno, chociaż 

popyt zamiejscowy wiele pozostawia do ży- 

czenia. Dowóz był znaczny, sprzedano je- 

dnak wszystko z łatwością i po dobrej ce- 

nie. 

Chmiel. Nowy Tomyśl 28 lipca. Gdy- 
by nie. zimne noce, tydzień ubiegły byłby 
bardzo sprzyjającym - dla dojrzewającego 
chmielu. Przy dostatecznej wilgoci słońce 
codziennie przygrzewa łagodnie. Pośród 
plantacyj chmielu rozwiniętych prawidłowo, 
niektóre przedstawiają się bardzo pięknie. 
Zbiorów spodziewać się można wogóle do- 
brych. Gdzieniegdzie tylko pojawiło się 
trochę robactwa lub początki śniedzi, prze- 
ważnie jednak plantacye przedstawiają się 
zdrowo. Zagranicą nie wszędzie znajdu- 
je się chmiel w tak dobrym stanie. W 
Styryi, zkąd zwykle najwcześniej pojawia 
się chmiel na targu, zbiory nie udały się 
zupełnie; podobno nigdy nie znajdowaly się 
tam plantacye chmielu w tak złym stanie. 
Przeciwnie, w Galicyi przedstawia się chmiel 
zadowalniająco a Czechy nie mogą się dość 
nachwalić swoich plantacyj i świetnych na- 
dziei zbiorów. W Bawaryi, przy sprzyja- 
jącej od dłuższego czasu pogodzie, chmiel 
rozwinął się dobrze, pokrył się gęstym kwia- 
tem i daje nadzieję bardzo dobrych zbio- 
rów. Podobne wiadomości nadchodzą z 
Wirtembergii, zkąd przysłano jeszcze 23 
lipca maleńką partyę wczesnego chmielu do 
Norymbergi. W` Alzaeyi ucierpiał chmiel 
wskutek niepogody i zimna, w ostatnich jed- 
nak czasach, przy sprzyjającej pogodzie po- 
prawił się znacznie i może jeszcze dać zbiór 
dobry. W Starej Marchii spodziewają się 
zbiorów pomyślnych. W Prusach wscho- 
|dnich, susza trwająca przez czas dłuższy wy-. 
rządziła plantacyom dużo szkody, zbór he- 
dzie prawdopodóbnie niewielli. W Amery- 
ce zbiory chmielu nie dorównają. przeszło- 
rocznym. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Tomaszów. Głosy o oddziule. bankowym. 
Do „Kuryera warszaw.” pisze korespondent: 
„ Wiadomość, podana przez jeden z dzienni- 
ków warszawskich, iż oddział tomaszowski 
banku państwa zajmuje się dyskontem i 
płaci 3'/4%/,, jest całkiem bezpodstawną. 
Bank nie rozpoczął żadnych jesztze ope- 
racyj, oprócz inkasa i remitowania sum na 
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Cesarstwo, płaci zaś tylko 3%. Co się zaś| 


tyczy dyskonta, to o takowe czynią się o- 
Nie podołaliby mu jednak może, gdyby 
za nimi, za narzędzie używając prywaty 
ich, podburzonych namiętności, nizkich o- 
sobistych interesów, nie był stanął wróg 
stokroć potężniejszy a nie dawno sprzy- 
mierzeniec podskarbiego—Stackelberg. 
Zwierzenia w tej mierze Hssena, nie po- 
zostawiają żadnej wątpliwości. Owe gwał- 
ty, na które powstał taki okrzyk, owe ra- 
chunki, z których nieoględny i arbitralny 
podskarbi, wywinąć się istotnie nie mógł, 
cały ten gwałtowny, z roku na rok wzma- 
gający się, dwa sejmy niepokojący rumor, 
wszystko to wyszło na jaw w chwili, gdy 
się tego okazała potrzeba. Bardzo dono- 
śne są słowa Essena o upadku Tyzenhauza, 
spowodowanym, zdaniem dyplomaty, „nie 
tyle złym zarządem ekonomii, jak raczej 
tem...”, że nieprzyjaciół miał wiele. 

Cóż wobec tak przemożnych i z góry u- 
padek Tyzenhauza dekretujących wrogów, 
cóż znaczyć mogły obrończe głosy Mory- 
konich, Kościałkowskich, księdza Bohusza, 
aby, Wołmera, Dziakowskiego i Potockie- 
go blade odezwy, lub nawet gorąca, na- 
więtna Branickiego obrona. A. przyjaźń 
królewska? Król słabym był—rata długu 
holenderskiego pozostawała _ niespłaconą, 
zręczny i bogaty Franciszek Rzewuski pod- 
jął się spłacić ją własnemi kapitałami a 
wszechwładny Stackelberg groził: „jeżeli 
się ociągać będzie z odprawą podskarbiego, 
on sam się o to postara, . a.w swoje ręce 
weźmie zarząd ekonomii grodzieńskiej.” Œs- 
sen dodaje, że się król bał, aby cała ta 
sprawa hiewyciągnęła na wierzch własnych 
jego tajemnic. Ek 
Były zatem tajemnice między Poniatow- 
skim a jego przyjacielem, których wyjawie- 
nie groźnem wydawało się królowi, Płon- 


tych dniach nadejdzie odpowiedź przychyl- 
na z Petersburga. Dział lombardowania 
wszakże na czas dłuższy. pozostanie w. 0d- 
włoce. Dyrekcya bowiem bankowa utrzy- 
muje, iż w porze dzisiejszego przesilenia 
większość towarów przeszłaby na składy 
banku, skutkiem czego, przy braku. na- 
bywców, jeszcze silniej pogorszyłby się stan 
produkeyi miejscowej. Takie jest zapatry- 
wanie zarządu”. . *: f | 
Przytaczamy również bez ‘wszelkich ko- 
mentarzy ciekawy ustęp z korespondencji, 
umieszczonej w „Kaliszaninie.” Autor pi- 
sze: | 
„Gdyby mi dziś dano wybór zajęcia, bez 
wahania chciałbym zostać urzędnikiem filii 
banku państwa w Tomaszowie. Otworzono 
ową filię przed paru miesiącami z hukiem, 
pukiem i olbrzymią radością. „Dziś podnie- 
sione i wietrzące kredyt nosy opadły już 
na sexte, a przypuszczamy, że i na septy- 
mę opadną. Bank nie udzielił dotąd ani 
jednej pożyczki, choćby do wysokości ko- 
piejki i nie udzieli takowej, dopóki inte- 
Tesy się nie poprawią a kredyt nie ustali. 
Tymczasem panowie fabrykanci ratujcie 
się, jako kto może; panowie urzędnicy ban- 
ku około każdego pierwszego danego mie- 
siąca regularnie zjawiają: się po pensye 1 
nikną jak kamfora”. (?) : 
Połtawa. Tutejsze towarzystwo rolnicze 
otwiera z d. 1 sierpnia s.s. nieustającą wysta- 
wę machin, narzędzi rolniczych i nasion, 
agenturę kupna i sprzedaży nasion, pro- 
duktów wiejskich i machin, oraz agenturę 
sprzedaży i wydzierżawiania majątków ziem- 
skich. Towarzystwo rolnicze zamierza prócz 
tego wydawać dziennik, poświęcony inte- 
resom i sprawom gospodarstwa wiejskiego. 


Kronika Łódzka. 


(—) Robofy brukarskie prowadzą się obe- 
cnie na ulicy Konstantynowskiej. Fakt ten 
obudza w nas błogą nadzieję, że przed na- 
dejściem jesieni roboty podobne przedsię- 
wzięte będą i na innych ulicach, położonych 
w pobliżu centrum miasta, to jest, w pobli- 
źu Nowego Rynku i ulicy Piotrkowskiej, 

(—) Aptekarska taksa, dziś obowiązująca, 
nie bez racyi za wygórowaną uważana, jest 
jedną z przyczyn, dla której klasa uboższa 
unika porady lekarskiej i apteki. Niczem 
jednak jest ta prawna taksa w porównaniu 
z taksami, naznaczanemi przez niektóre z 
tutejszych składów materyałów aptecznych. 
W pewnym takim składzie pół uncyi kaś 
chłorici kosztuje. 10 kopiejek, kalii perman- 
ganiri 90 kap, kiody padług cennika skła- 

ów warszawskich (Galle) funt (12 uncyj) 
pierwszej soli kosztuje tylko 45 kop., to 
jest, cała uncya nie kosztuje całych 4 kop. 
cena zaś uncyi drugiej soli. wynosi 8—9 k. 
a nawet apteki, podług obowiązującej ta- 
ksy sprzedają całą uncyę po 20 kopiejek. 
Kwestya ta, napozór drobna, jest w rzeczy- 
wistości nader ważną, gdyż lekarze odsyła- 
ją niezamożnych pacyentów zwykle do 
wspomnianych składów, w nadziei, iż tam 
taniej dostaną jakiś prosty środek. Tym- 
czasem rzecz się ma wprost przeciwnie. 
Więcej zatem sumienności panowie „materya- 
liści” (a raczej panie) wcale nie zaszkodzi. 

(—) Przykremu wypadkowi uległ jeden z 
mieszkańców łódzkich, p. K. przechodząc 


ne strachy. Tyzenbauz niezdolnym był do 
zdrady i jeśli grzeszył lub błądził to przez 
nieświadomość, zbytnią arbitralność i błędne, 
lecz niemniej szczere przekonania. Zdra- 
dzać, ani króla cogo skrzywdził ani żadnej 
sprawy, którą czcił nie mógł tak jak nieu- 
gięty nie umiał kłaniać się panom a co 
gorsze, czyli raczej co lepsze, do pochlebstw 
możnych i uległości samego króla przy- 
zwyczajonemu Stackelbergowi. Przedtem 
miał go za sobą, kwitując z sum przezna- 
czonych na sejmiki, a. których użycie, wo- 
bec wpływów Tyzenhauza okazywało. się 
niepotrzebnem. Gdy wpływy te zbyt wzro- 
sły, utrwaliły się... upadek Tyzenhauza zo- 
stał zdekretowanym. | 

. Król go oddalił — czyli raczej oddalono 
od króla Tyzenhauza w sposób w jaki prze- 
moc pastwić się lubi nad pokonanym a 
wielkim wrogiem, którego szanuje, którego 
się boi, przed którym się rumieni.. Zdys- 
kredytowano go, potępiono na sejmie, z 
gwalłtownością, z której zbyt wyraźnie prze- 
gląda prywata, —ustanowiono komisyę, nie- 
słuchano obrony. Do Grodna przybył oso- 
bisty wróg podskarbiego, Rzewuski, jakoteż 
Sobolewski—aresztowano niebawem podskar- 
biego i własne jego zasekwestrowano do- 
bra, Podskarbi apelował do trybunału, 
który go przywrócił do władzy, lecz otoczo-. 
ny żołnierzami biskupa. Kossakowskiego, 
wyrok swój cofnął. Tyzenhauz oburzony, 
z własnego domu wyszedł jak żebrak i 
schronił się do kolegium pojezuickiego. Na 
Horódnicy pozamykano fabryki, rozpuszczo- 
no robotników, rozpoczęła się pod płasz- 
czem licytacyi formalna grabież; na upa- 
dłego — niedawno jeszcze wszechmocnego 
dyktatora, zewsząd posypały się skargi, 
zażalenia, inwektywy, 0.0 i 
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wieczorem od strony ulicy Zielonej na ulieę 
Dzielną. Mostek na rogu ulic Zielonej i 
Piotrkowskiej, znajduje się w stanie nieo- 
sobliwym; są tam otwory zdradliwe, wobec 
których, przy niedostatecznem. oświetleniu 
ulie naszych, łatwo narazić się można na 
złamanie nogi. P. K. trafił nieszczęśliwie 
na ótwór podobny i odniósł bolesne zwich- 
iecie lewej nogi. l 
(25) Wywóz nieczystości. Niema chyba 
w całej Huropie drugiego miasta, w któ- 
remby czynność powyższa, odbywała się w 
sposób tak prymitywny, jak w łodzi, Nie 
obchodzi nas to zupełnie, komu municypal- 
ność miejska oddała w przedsiębierstwo wy- 
wóz nieczystości łódzkich, stwierdzamy je- 
dynie fakt, że ludzie zajęci tą robotą, drwią 
sobie najwyraźniej z wszelkich względów 
sanitarnych i — estetycznych, gdyż bądź- 
cobądź, w wykonywaniu tej roboty, samej 
przez się nieestetyczne); tembardziej za~ 
chowywaćby należało jakieś decorum, jakąś 
formę przyzwoitości. U nas czynność ta 
odbywa się wczesnym wieczorem, pomiędzy 
godziną 10—12; ba! czasami nawet w bia- 
ły dzień. Dobre to w miastach, posiada- 
jących aparaty hermetycznie zamknięte, ale 
nie w Łodzi. U nas wywóz rzeczony od- 
bywa się za pomocą beczek, nie tylko nie 
zamykanych hermetycznie, ale nawet nieża- 
mykanych wcale, lub też za pomocą wozów 
otwartych zupełnie i w dodatku zdezolowa- 
nych, które spory procent swej zawartości 
gubią po bruku ulicznym. Wszystko to 
dzieje się w mieście ludnem, wśród lata. 
Niepotrzebujemy dodawać, jak dalece cier- 
pią z tego powodu mieszkańcy miasta, dla 
których wieczorna pora i świeże jej po- 
wietrze, mają stanowić pewnego rodzaju 
kompensatę za całodzienne skwary. Wszak- 
że komitetowi sanitarnemu przysługują 
pewne atrybucye, zwracamy się więc do 
niego i polecamy mu zbadanie i załatwie- 
nie tej sprawy, niemniej ważnej od wielu 
innych. | 
(—) W sprawie ułatwienia komunikacyi. Ile 
nam wiadomo, istnieją w kaźdem większem 
mieście przepisy policyjne, oznaczające Ści- 
śle kierunek, którego trzymać się winny 
wozy towarowe i wozy lżejsze, dorożki i po- 
wozy prywatne. Przestrzeganie tych prze- 
pisów jest koniecznem, jeżeli rich ma się 
odbywać prawidłowo, w przeciwnym bo- 
wiem razie, komunikacya musi być co chwi- 
la tamowaną. Uwagi powyższe nasunęła 
nam scena, która odbyła się wczoraj na 
ulicy Piotrkowskiej, Kilka kroków od ro- 
gu ulicy Krótkiej stał z jednej strony wóz 
handlującego mlekiem,a z drugiej strony 
wóz z kartoflami. Od strony” Wólki pędzi- 
ły obok siebie dwie dorożki niezajęte,—czy 
to był wyścig o zakład jaki, nie wiemy, — 
od strony Nowego Rynku nadjeżdżał : wóz 
z ładunkiem piwa i w tejże samej chwili 
nadjechał z ulicy Krótkiej wóz  ładowny 
słomą. Cały ten tabor wozów  ładownych 
i dorożek zetknął się w jednym punkcie, 
a że w dnie targowe ruch na ulicy Piotr- 
kowskiej panuje ogromny, rzecz naturalna, 
że dorożki i wozy nadjeżdżały -ciągle i co 
najmniej przez 10 minut trwał zastój i za- 
mięszanie, zanim zdołano rozwinąć ten 
kłębek, tamujący komunikacyę. Żałujemy, 
że nie zanotowaliśmy numerów dorożek, 
które były przyczyną całego zamięszania. 
Jeżeli w mieście naszem nie istnieją prze- 


Złamany, zniesławiony, zniszczony, bro- 
nił się słowem i piórem, zarzucał króla 
listami i memoryałami — obezwładnionył, 
stracił wszelką 'sprężystość,- oddał się mo- 
dlitwie i czytaniu, on, który. w epoce .czy- 
nu, drukiem się brzydził! Ubogi, samotny, 
zbolały, mieszkał czas jakiś na Snipiszkach 
w Wilnie, przeniósł się potem do Warsza- 
wy i tu w skromnym domku na Lesznie 
w zapomnieniu, w sile jeszcze wieku, gdyż 
zaledwie liczył lat pięćdziesiąt kilku, życia 
dokonał 31 marca 1785 roku. | 

Wkrótce 
Staszic : ; 
, „Już pustki, Już nie ma Horodnicvy... 
już tysiące rąk przemyślnych żebrzą chleba. 
Nagle od jednego, aż do drugiego końca 
RA każdy obywatel ten okrutny raz po- 
czuł. | 


Rzewuski, pragnąc zniszczyć dzieło Ty- 
zenhauza, a może zyskać sobie Stackelber- 
ga, wszystkie niemal fabryki w Grodnie po- 
zamykać kazał. Niektóre tlały do końca 
stulecia, Katastrofa upadku 'Tyzenhauza 
rozegrała się 1 sierpnia 1780 r. W dwa- 
naście lat potem. Grodno. było widownią 
innego upadku, innej katastrofy, której ta. 
wydaje się cichą zapowiedzią —dziś—-próżno- 
byśmy na tem dziejowem cmentarzysku, 
szukali śladów prac i zabiegów podskar- 
biego... x Z 

To też. w następnych seryach listów 
z Grodna, jeśli mi takowe łodzianie pisy- 
wać do siebie pozwolą, nie będzie nigdy 
mowy 0.. minionej jego świetności. 


potem tak pisał o Grodnie 


W. Z. Kościałkowska. 


pisy porządkowe, "dotyczące komunikacyi 
ulicznej. porządanem byłoby: roporządzenie 
policyjne, w tym duchu mianowicie, ażeby 
wszystkie wozy i pojazdy, jadąc, trzymały 


-się jednej strony, dajmy na to; prawej w 


kierunku przed końmi. Jeżeli zaś przepi- 


sy odnośne istnieją, powinni strażnicy czu- 


wać nad ich zachowywaniem, inaczej. bo- 
wiem trudno oryentować się: jadącym i pie- 
szym. i ustrżędz od wypadków. ©. ;: 
Wozy z wiktuałami niepowinny stać go- 
dzinami całemi po bokach ulic,. są bowiem 
na ten cel wyznaczone place targowe.: ` 


(©) P. Kliesch, dzierżawca teatru „Varie- 


té”, zamierza podobno zwinąć niewdzięczne 


swe przedsiębierstwo z końcem sierpnia. 
Zle stoją interesy w naszem mieście, skóro 


nawet przedsiębierca muzy: szansonetkowej. 


zwija penaty. Niema jednak. tego. złego, 
coby na dobre nie wyszło: 030 
< (©) Wywóz towarów na drodze żelaznej 


fabryczno-łódzkiej obejmował w miesiącu |* 


ubiegłym ogółem -200,000 pudów. 
(3. o KRONIKA 
"KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— 0d pioruna. W „powiecie konińskim, 
na rudunkach wielkiego lasu, zwanego „G-łę- 


'bokim”, powstało parę. kolonij jak-i fol- 


warczków. : Jeden z nich należy do p. Ra- 


„ dońskiego. W d. 19 lipca widząc zbliżającą 


SĘ 


się burzę, właściciel kazał póspędzać inwen- 
tarz do budynków a dwóch najemników od 
żniwa zajął rżnięciem sieczki, sam pilnując 
roboty. Wtem piorun wpadłszy do budyn- 
ku, zabił jednego z robotników, drugiego 
śmiertelnie poraził a p. R. odurzył i poz- 
bawił przytomności na razie. Zarazem roz- 
rzucona słoma zajęła się gwałtownie. Pani 


- R. przy pomocy syna i sługi, zaledwo zdo- 


"dała wynieść trupa i wyprowadzić porażo-. 


"Parczewski, Szner i Tykociner. 


~. nych, a. ogień bez przeszkody. szerzył zni- 
` .szezenie <w. .około. 


Pastwą jego. stała się 
obórka z sześciu krowami, dwa konie, trzo- 
da, drobiazg, zboże zwiezione do, stodoły i 


: dworek: ze sprzętami. W: parę godzin całe 


mienie nieszczęśliwych poszło z dymem. Ną- 
siedzi pośpieszyli z róinocą w inwentarzu i 
paszy. | 

— Kalisz. Towarzystwo kredytowe miej- 
skie. W. tych dniach. odbyło :się wstępne 
posiedzenie w. magistracie miejscowym, . na 
które przybyło przeszło stu właścicieli nie- 
ruchomości. Obecni postanowili rozpocząć 
starania około towarzystwa i w tym celu 
wybrali komisyę do opracowania statutu. 
Do komisyi weszli pp. Korycki, Łapiński, 


Kalisza pójdą zapewne i inne miasta. 
RZE Znaleziony skarb. We wsi Licheniu, 
powiecie konińskim, przy. reperacyi mostu, 
znaleziono garnuszek pieniędzy, pomiędzy 
któremi znajdował się jeden dukat, 
dziesiąt czterdziestówek i miedziaki, wszyst- 


ko stempla tegóczesnego. Zdaje się, że ja“ 


kiś żebrak zachował je, niespodziewając się 
prędko naprawy mostu. RORY. 
Niektórzy mieszkańcy okoliczni posły- 
szawszy © tem, wyroili się jak pszczoły z 
ula, dla wyszachrowania: od clemnego ludu 
znalezionych pieniędzy. Jeden z nich na- 


„był za pół rubla dukata od dziewczyny; 


straż ziemska zajęła się odszukaniem roz- 
proszonego. skarbu.. Przebiegłość więc nie 
ną wiełe się zdała. RA 

— Grad... W. gub. Grodzieńskiej, miano- 
wicie w powiatach: Grodzieńskim, Bielskim 
i Sokołskim,: spadły: grady w dniach 6-m, 
22-m i 28-m czerwca, zrządzając szkody 
ocenione na 81,049 rubli. 


0 CHOLERZE AŻYATYGKIEJ 


podał dr. J. K. 
—0— 
CZĘŚĆ DRUGA. 
IL 
(Dalszy ciąg-—patrz Nr. 169). 

Naukowe badania Smitha pokazały, iż woda de- 
szczowa w miastach. fabrycznych. (Manchester) za- 
wiera znaczną ilość kwasów: solnego, siarczanego i 
innych; niewątpliwie pochodzi to od opalania fa- 
bryk. węglem kamiennym, 'co przecie i u nas ma 
miejsce. S i W 

„Powyższe kwasy unoszą się wraz z dymer w 
powietrze, a przekonać sią o ich istnieniu można 
dopiero wtedy, gily woda deszczowa w czasie swej 
powietrznej wędrówki rozpuścij w sobie te niezwy- 
kle składowe części powietrza.  - 5 , 

Brak spławnej rzeki w naszem mieście utrudnia 
bezwątpienia utrzymanie większej czystości, już dla 
tego, iż wiele fabryk, nie mając stosownych odpły- 
wów dla swych odchodów, zarażą takowemi powie- 
trze. Brak kanalizacyi w Łodzi jest prawie nieu- 
niknionem następstwem braku spławnej rzeki pod 

okiem. - : 
4 Nie tu miejsce rózwodzić się nad skutkami bra- 
ku tego tak koniecznego w większem mieście u- 
rządzenia, tu tylko zauważę, iż statystyka wielu 
miast zagranicznych wykazuje: rażące „przykłady 
ogromnego zmniejszenia się śmiertelności po zapro- 
wadzeniu prawidłowej: kanalizacył. Jako wyborny 
przykład w tym- względzie może nam posłużyć 
Broksela. Bóg wł. Aż Tes 

Aby zrózumieć ten. ogromny wpływ kanalizacyi 
na żdrowotność miasta, dość będzie wspomnieć, ja- 
kie u nas masy nieczystości wszelkiego rodzaju 
wsiąkają w grunt naszych ulic, dziedzińców a na- 
wet mieszkań—w ciągu całego roku i ile tego się 
uzbiera w ciągu całego szeregu lat, Przy dokła- 
dnej kanalizacyi wszystkie, te nieczystości odpływa+ 
łyby poza miasto i przy racyonalnem urządzeniu 


bladem. 


a- 


mogłyby. stanowić dóśkonałą, dźwignię w rolnictwie 
okólicy. Tymczasem. dziś woda jesiennyćh 1 wio- 
sennych deszczów, które unas dla braku ódpowie- 


dniego spadku, sprawiają trudne do'przebycia‘bło- | źć 


to,—wsiąka w końcu. w grunt, unoszące ż sobą roz. 
puszczone części tych nieczystości. W ten sposób 
dostają się one do gruntu i grùntowej wody, a na- 
stępnie i do wody studziennej. Skoro: tą drogą 


grunt zostanie użyźniony, pod działaniem słonecż-|- 


nego. ciepła,. ciągłej wilgoci, : dostępu ' powietrza i 


mikroskopijnych organizmów, których niebrak ni-. 


gdzie, . gdzie. tylko: są ulegające: rozkładowi części, 
zaczyna . się fermenitacya: organicznych substancyj 
przy czem” wydzielają się w powietrze mniej lub-wię- 
cej. sżkodliwe ‘dla naszego organizmu gazy. . Geolo< 
giczne własności naszógo griintu jak nie można le- 
piej, sprzyjają” i samej 
się gazów na powierzchnię. © 7 RCIE. 

W pewnym zwijzkn z brakień kanalizacyi znaj- 


duje się fatalne u nas urzadzenie miejse ustępo- s 


wych, niewytrzymujących najlżejszej krytyki. Pro- 


totyp naszych. kloak jest «następujący: w jakimś | 
niezbyt widocznym: zakątku: dziedzińca, bez wzglę: | 


du na odległość od ulicy, domu. mieszkalnego lub 
studni kopie się dół na kilka stóp głęboki; nad 


otów. ; : i 
Chciałbym jeszcze zaprowadzić czytelnika do tego, 


* |budynóczku po kilku miesiącach użycia, ale oba- 


wiam się o osoby „słabej natury." Powiem więe 
krótko, Iż brudno tam ti nader niechlujnie. Doły 


: | kloaczne, do których wrzuca się śmieci i wszelkie: 
+] odpadki, wiecznie są przepełnione, nigdy nieoczysz- 


eczane, .To samo dzieje. się wewnątrz 1 zewnątrz 
budyneczku. I: czyż przy takich warunkach dzi- 
«nem się komu wyda, iż nasze. miejsca . wstępowe 
są niewyczerpanem, źródłem zepsucia nietylko po- 
wietrza ale i gruntu, respective. i wody studziennej? 
¿o Kloaki w Żodzi znajdują się częstokroć tuż o- 
bok studzien lub opierają się o ściany mieszkalnych 
domów. Nietrudno pojąć jak zbawienne skutki 
takie sąsiadowanie musi wywierać tak na czystość 


wody w studni, jakoteż na zdrowotność mieszkania! 


Słaszną w tym względzie czyni uwagę Fórster, iż 
odległość miejse ustępowych od studzien nie. po- 
winna być w. żadnym razie, mniejszą niż 40 — 50 
stóp. . Rozumie się, iż i dalsza odległość nie bę- 
dzie gwarantować czystości wody: i gruntu, jeśli 


kloaczne doły nie będą wycementowane lub przy-. 


najmniej szczelnie ocembrowane, ; i 
Prawie też -same zarzuty eo do urządzenia i 
czystości możnaby zrobić tutejszym śmietnikom, 
zlewom, rynsztokom i t. p. Są to miejsca nieprzy- 
jemnemi i zabójczemi wyziewami wiecznie zatvo" 
wające powietrze. (D. c. n.) 


*.Smiertelność w Petersburgu. Od dnia 13 do 
19 lipca włącznie, umarło w Petersburgu 587 osób, 
mianowicie, 293 rodzaja męzkiego i 244 kobiet. 
Prócz. tego przyszło na Świat 19 dzieci: martwo- 


urodzonych. : aN 

_* Cesarz Wilhelm i jego zbawca. Cesarz Wilhelm 
tonął — przed trzydziestu laty, gdy jeszcze jako 
książę pruski i zwyczajny turysta kąpał się w mo- 
rżu w Ostendzie. Kurcz chwycił gó w nogę i u- 


ca z pod Sedanu, już szedł: na dno morza,- gdy: je- 
den z gości kąpielowych widząc niebezpieczeństwo 
grożące tonącemu, rzucił się do morza, schwycił 
go; szczęśliwie z nim przypłynął do brzegu'i przez 
20 minut cncił, oradlałego, zanim tenże odzyskał 
zmysły, poczem dyskretnie . oddalił się,. opuścił, 


Ostendę 1 dopiero później dowiedział się, komu ży- 
.cie uratował. Książę Wilhelm. nie mógł też swemu. 
zbawcy podziękować, gdyż go już więcej nie spo-. 


tkał i nie dowiedział się jego nazwiska. Rysy tyl- 
ko jego utkwiły mu w pamięci. W tych dniach 
dopiero pó latach trzydziestu spotkali się po raz 
pierwszy w Ems i poznali wzajemnie. Owym zbaw- 
cą pozostałymi tyle lat w ukryciu był niejaki p. 
Peerblock, rodem z Verviers. Cesarz. był uszczę- 
śliwiony, iż mógł mu; choć tak: spóźnione dziękczy- 
nienie złożyć, a skromny belgijczyk może sobie po- 
wiedzieć, iż wprawdzie przypadkowo i bezwiednie, 
ale na losy Europy niemały wpływ wywarł. . 

* Zapał w Niemczech dla 'kolonizacyi jest ciągle 
bardzó ożywiony“ i przybiera. powoli. praktyczne 
kształty. Z inicyatywy stowarzyszenia. dla koloni- 
zacyi niemieckiej zebrała się w tych dniach zna- 
czna liczba niemców, którzy zamierzają zakupić w 
południowej Afryce wielkie obszary 1 urządzić na 
nich kolonie: . Kwity udziałowe. opiewają na 5,000 
marek. Kupno ma być uksutecznione do końca 
września, 7 ny 

* "Słuszna" odpowiedź. Gdy Raupach, znany dra- 
matopisarz, przesłał swoję tragedyę „Hohenstaufów 
dyrektorowi teatru w Burgu, otrzymał «odpowiedź, 
że dla skrupułów politycznych niełatwo będzie 
szłakę tę wystawić. Na wiadomość tę odpowie- 
dział Raupach: „Teatrowi,: który "obawia się dla 
skrupułów -politycznych wystawić tragedyę, niepo- 
dobna jej bez skrupułów powierzać. Państwo, któ- 
re komedya może z fundamentów. wysadzić, zasłu- 
guje-jedynie na wysadzenie z fundamentów. Pozo- 
staw pan mój utwór nietknięty, nie cheg bowiem 
żadnych w nim zmian. wprowadzać, a bez tych o- 
bawiałbym się przywieść państwo do upadku.* 

* Ratunek dla łysych. Rosyjski pułkównik Prze- 


walski, zany ogólnie badacz Azyi centralnej, | 


zrobił podczas ostatniej swej podróży zajmujące 
odkrycie. W niezwykłe gorąćo: przebywał. pułko- 


wnik pustynię Hanai. Ziemia była jak rozpalona. | 


Badania przekonały, że piasek pustyni: we dnie wy- 
kazał temperaturę -|--629 U. a w nocy lub pod 
wieczór 32/,0:0. Podczas podróży spostrzegł ba- 
dacz ze zdziwieniem, . że wszystkim uczestnikom wy- 
prawy, brody i włosy -na głowie rosły z szaloną 


szybkością. Młodziatki kozak, który przed wypra- 


wą nie mial ani śladu: zarostu, w krótkim” czasie 
cieszył się już wspaniałą brodą... Pułkownik Prze: 
walski jest poważnym uczonym, . kióry w. zupełno= 
Ści zasługuje na wiarę. "Wkrótce więc. może zoba- 
czymy tysiące łysych pielgrzyińów, dążących po 
ratunek na pustynię: sword i RANE 

„*. Książe Sułkowski, Głośna w swoim czasie spra- 
wa wyroczona przez małżonkę księciu Sułkowskie- 
mu, który się obecnie znajduje w zakładzie dla o- 
błąkanych profesora : Leidesdorfa w Dóbłingu, zo- 
stała w tych dniach - rozstrzygniętą w ostatniej in- 
stancji... Znany zę swej: €kscentryczności. a zwłasz- 


cza z rozrzutności książę. Bułkowski, który ođ kil- 


ku lat znajduje się pod kuratelą, ożenił się w 1868 
rOkii -z mieszezanką siedlecką, Wiktoryg Lehman. 
W roku 1876 sąd krajowy w Born udzielił księ- 
Źiiej na podstawie skargi wniesionej na męża o 0- 
belżywejtraktowanie, żądanego rozwodu, do którego 
był przywiązany nader ciekawy proces o. alimenta. 
Księżna żądała. 100,060 marek rócznej reńty, twier- 
dząc, že suma pomieniona jej się należy; gdyż ma- 
jątek księcia. wynosi 12 miliohów miarek. Książę 
chciał natomiast, powołując się. na mieszczańskie 
pochodzenie hbjłej swej małżonki, wypłacać jej ro- 
cznie tylko */9,00U złe. Ponieważ: do porozumienia 
nie przyszło, księżna pódała prośhę do sądu krajo- 
wego w Bonn, gdzie książę od 1869 roku 'przemie:: 
szkiwał o przyznanie jej 100,000 marek rocznej 


rmentacyi i wydzielaniu! 
ie d mnienie. 


nim klęci się lada jako budkę: z desek i... gabinet 


bezwładnił go do tego stopnia, iż przyszły zwycięz-. 


Credit foncier 1287, 


i o: najmodniejszy, fra: 
który zastąpił w Paryżu To: i 

p. miłe sposóby wyrażenia podżźiwu lub zachwytu. 
„Powiedziałby kto, że cielęcina..." mówi się o pig- 


knej paryżance, o ostatniej pewieści Zoli; o chole-f' 1 i 5 A 
po'89%. Stosunek garnca do wiadra. 100—3071/,. Hurt. 


‘rze; 0' mowie prezesa. ministrów—a nawet o wołówi: 
nie... wszystkó jest takie, że on dirdić du vedu. Spo- 
dziewać się godzi, .iż-przy obecnych upałach. cielę- 
vina- rychło straci; swg-.świeżość; i pójdzie w zapo- 


~ TELEGRAMY. - 
Paryż, 1 sierpni d: wczorajszego wie- 
czoru. do -10 godzińy rano dnia dzisiejszego, 
zmarły w Tulonie na cholerę 2 osoby. 
Sklepy. pootwierano; ruch -przemysłowy --za-| 
czyna ożywiać się. nā nowo. 'W' Marsylii 
w tymże .samym czasie zmarło na cholerę 


16 osób, w Aix 5. : © 
- Konstantynopol, 31 lipca. Wysoka Porta 
rozesłała cyrkularz do zagranicznych . peł- 
nomochików swoich z nadmienieniem, że 
zaprowadza dla okrętów przybywających z 
Warny, z Dunaju, z Odesy, Brindisi i 
Tryestu dziesięciódniową  kwarantannę a 
.16-dniową. . dla. okrętów, przybywających ż 
portów: franeuzkich. morza: Śródziemnego. 

Syn konsula: angielskiegó w Rodosto; u- 
prowadzony został przez piratów, którzy 
naznaczyli zań cenę wykupu w. kwocie 
7,000 funtów szt. > «ać 

Wiedeń, 1 sierpnia. Jutro ma być ogło- 
szonem rozporządzenie: cesarskie ćo do bez- 
procentowej pożyczki dla Galicyi. l 
© Londyn, 1- sierpnia. . Telegrafują z „Fu- 
Czew do „Timesu”, iż tamże panuje panika 
między cudzoziemcami, którzy, obawiająć 
się gwałtów ze strony chińczyków, gotują 
się do obrony. . Kobiety porzucają miasto, 
konsul francuski przenosi się. ::. 20 

Petersburg, 1 sierpnia.  Ministeryim. ko- 
(munikacyj obwieszcza, iż, rada ministrów 
ma się składać z ogólnego zebrania oraz z 
dwóch wydziałów, administracyjnego i te- 
chnieznego, odpowiadających dwom głównym 
rodzajom działalności .mipistetyim. <W až- 
„niejsze sprawy, mające - związek z interesa- 


przy współudziale ich przedstawicieli, oraz 
przy współudziale osób uwierzytelnionych 
ziemstw, miast, stanu kupieckiego, przed- 


wej i innych gałęzi przemysłu. EM 
Paryż, 1' sierpnia. * Pogłoski: rozsiewane 

na tutejszej giełdzie o chorobie prezydenta 

Grevy'ego, są bezpodstawne. ` | 


Wiedeń, 1, sierpnia. Dziś rano zmarł tu- 
taj Henryk Laube. | 

Paryż, 1 sierpnia. Kongres zwołany zo- 
stał na poniedziałek, godzinę. 1 w południe 
do Wersalu. „Temps“ twierdzi, że rząd 
nie otrzymał jeszcze żadnej odpowiedzi o- 
fcyalnej od rządu chińskiego na notę wy- 
slange —*—- z m ; 


- Dziennik* „Nationał” donosi, : że policya 
wykryła wczoraj u jakiegoś mechanika skład 


wano,- 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. ` 


„ Petersburg 1 sierpnia.. Weksle- na Londyn 245/,, 
na Hamburg 20575, na . „Amsterdam: 122, na. Paryż 
254'|ą; t} imperyały 8.23 rosyjska premiowa pożyczka 
1-ej emisyi 217, takaż IL emisp' 213'4— ;" rosyjska 
poż. z 1873 r. 142'/,, I pożyczka wschodnia 931/,, ILI 
poż. wschodn. 933/,; nowa renta złota 166; akeye ro- 
syjsk. wielk, D, Ż.. 249!/,, kolei kursko:. kijowskiej 
3981/,; petersburski. bank dyskontowy 5171, warszaw- 
ski bank dysontowy 306, rosyjski -bank dla handlu 
zagr. 286'j,; dyskonto prywatne. 69%. : 3 


takież -węgier. 314.50, francuzkie. 317:75,. lombardy 
150.60, galicyjskie 275.50, kolei półn.: zach. 178,50, 
austr. renta papierowa 81.12!/,, takaż złota 108.30, 
60/, węgier. złota 122.20, 50/, papier. 89.05, takaż 40), 
złota 92.35, noty markowe 59.121/,, napoleony 9.66, 
związek bankowy 108.25. `- R at 

` Londyn; 1 sierpnia: po póładniu. Konsole 100845, 
pruskie 49, konsole LOLI, 5% tureckie z` 1865 r. 
8, rosyjska poż. z 1871 r. 913/,, takaż z r. 1872 
91'/,, takaż z 1878 r. 9034; 60% renta złota węgier- 
ska 101'/,,'40/, renta złota węgierska 763/3, austryac- 
ka złota renta .86, egipska” 593/,, - banku ottomań- 


skiego 137, lombardy 125%, akcye' kanalu suez- 


kiego 75, srebro 507, dyskouto 11/4 9,. 
Paryż, 1 sierpnia po południu. : (sprawożdanie koń- 
cowe) 3 renta umarzalna 79.25, * 80), renta 78.00, 
Ah "h. pożyczka 107.62!/, włoska 5%, renta. 94.80, 
austryacka renta złota 567, Gł, złota: «węgierska 


102.00, takaż 40, 767/,, rosyjska. .60, z roku 1877. 


9614; Losy tureckie 44.25.. Crédit: mobilier 328.00. 
akcye suezkie ——, bank 


patyzki 787, bank- dyskontowy 518, weksle na 


Londyn 25.44; akcye tabacznó 521.25, 


Warszawa, | sierpnia, Targ zbożowy. Pszenica 242 g% 


„zimowy. 


|paź, 52.00. 


ameryk. na list..gr..6'f, p. 


iw: N.-Orleanie 1011/,,. Olej skalny. rafinowany goło 
Abel. Test 81, w Filadelfi 8. Surowy: olej ska 


mi immych wydziałów, będą : decydowane fpa sier nominalnie; na wrz. -d.951, cna paź-—d.97 


siębierstw dróg. żelaznych lub żeglugi .paro-|.. 


bomb eksplodujących. Mechanika areszto- | 


OWAK SEE RAE AV „|. 
Listy Zast, M. Łodzi Ser. 41. 
LESENESNE Z no Ho. 
nono.n po ALI" 
- _.Gietda Berlińska. 
Banknoty: rosyjskie zaraz. .-.. 
dysk 1349 1% dost.. 
| Weksle. na Warszawę kr. ... 
» -> Petersburg kr. ` 
me , -~p dh 
Są”: Londyn kr. 
Ia Deua dł. „R 
ię „Wiedeń kr. 
.Dyskonto prywatne 


Wiedeń, J sierpnia. wieczór. Akcje kredyt. 314.00, |. 


zhe pschitć vlan 4 t. |lni 


Warszawa, Isierpnia. Okowita 780, z akcyzą kop. 


skład za wiadro kop. 8248332, ża garniec269— 274: 
Szynlci za. wiadro. kop. 8421—847, za garniec kọ- 


.piejek 274—278. (z dod. na wyschn. 20/,). i 
|-- Petersburg,.1 Sierpnia. . Targ produktowy. Łój w m: 


65.00, na sier. 64.00. Pszenica w m. 11.75. Żyto 
w m. 9.10. Owiesżw m. 5:00. Nasienie Inu (9 pud.) 


w m.'14.25; deszóż. ** : 
Szczecin, 1 sierpnia po połud. Targ zbożowy.Pszenica 


|ospale, “w "mis: 160,00—178:00, na wiz. paź.” 173,00, 
ma kw. mj. 180. "Żyto beż zmiany, w m. 130.00-— 


146.00,--na-wrz. paź. 141:50;, na kw. mj. "141.00. 
Olej rzepakowy ospale, na sier. 58.00, na wrześ. 
52. Spirytus. usp. dobre, - w---m. -49.50, 
na. nA sier. Wrz. 48.90, narwrz. paź. 49.40, na kw. 
mj. 48.60. Olej skalny w m. 8.10. 

: Wiedeń, 1 sierpnia. Targ zbożowy. Pszenica na je- 
sień 9.15, na wiosnę 9.55.. Żyto- na jesień 7.65, 
na wiosnę 7.75. Kukurydza. na .sier.:7.00, na wrz. 
paź. 7.07. Owies na jesień 6.78, na wiosnę 6.98. 

Peszt, 1 sierpnia przed połud. Targ zbożowy. Psze- 
nica w m. taniej na jesień 8.94, na wiosnę 9.27. 
Owies na jesień 6.44, na wiosnę 6.74. Kukury- 
dza na'rmj eż. 6.20. ` n % | 

„Londyn, 1 sierpnia. Cukier Hawanna Nr. 12 no: 
minślnie 15. Cukier burakowy ospale 181g. > 

Lońdyn 1 sierpnia. -Pszenica spokojnie, bez zmia- 
ny; przybyłe ładunki słabiej; jęczmień spokojnie; 
mąka ospale; owies tańszy; kukurydza ma popyt; 
mocno. Od ostatniego poniedziałku dowieziono ob- 
cego zboża; pszenicy 52,600, jęczmienia 5,250, owsa: 
100,640 kwr. Nadpłynęło dziś 9 ładunków pszeni- 
cy; pogoda piękna. 

Brema, 1sierpnia. Olej skalny (sprawozdamie końco- 
we) wyżej. Standard, white w m. 7.70, na wrz. 
7.80,' na paź,*7.90, na list. 8.00, na gr. 8.10. 

Poźnań, 1 Sierpnia. Spirytus. w. m. bez becz. 48.30, 
na sier. 48.20, na wrz. 48.50 na paź. 47.40, na list. 
46.40; zapowiedziano 76,000. litr.; usp. dobre. 
t> Glażgów, -t sierpnia; Surowiec. Mixed numbers 
warrants 415/ sz. 

Liverpool, 1 sierpnia. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.): Przypuszczalny obrót 10,000 bel; bez zmiany. 
Dzienny dowóz 3,000 bel. 

- Liverpool, 1 sierpnia, po poładniu..Bawelna. (Spra- 
wóżdanie. końcowe). Obrót 10,000 : bel z tego na 
spekulacyę i wywóz 1000 bel; bez zmiany, Middl. 


"Manchester,.1 Sierpnia. Water. 13 Armitage 615, 
Water- ;12 Taylor: (67/3,. Water - 20 Micholls 83, 
Water: 30 Clayton : 9t, Mule 40 © Mayoll 9'/,, 


‘Medio 40 Wilkinson’ 107/,, Warpeops' 32 Lees 87e 


Warpcops 36 Rowland 91, Double 40 Weston 
103/,, Double 60 zwykły gat, 153. Tkaniny 167, 54/54 
8!/,-7. 84; stale... - T T aa 

New-York, 31 lipca, wieczorem. Bawełna 114g, 


ny-65/;. Certyfikaty pipe line — d. 731), c.. Mąka 8 
840 ke hose: "pszenica. ozima w m.— d. 9537, c. 


c. Kukurydza (nowa)--d, 62 c. Cukier (fair refining 
Muscoyśdes)  47/,,. Kawa (fair Rio) 93/,. Łój (Wilcox) 
7.95. Słonina 87. Fracht zbożowy 5. 


""TELEGRAMY. GIEŁDOWE. 
; Z dnia 1 | Z dnia2 


"Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr. . 
„ Londyn, 1 Be . : . . 
» Paryż „100 fr. . . . 
„ Wiedeń ,, 100 f. . 


-` ; Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. 
Ros. Poż. Wschodnia 


Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. Ar» 
90049 0 w, MAE y, 4.0. 
Listy Zast. M. Warsz. Ser 1 
EE KARE il 
Hi 


-Po 
n 


B- 
3 


E 
» 


BE LIDE 
n 


— -Gielda Londyńska. 
Weksle na Petersburg .- 
Dyskonto 20/, - - 


- _ DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


. Mafżeństwa zawarte w dniu 1 

W parafii katol: — 

W.parafii ewang: — . 

Starozakonnych: — : 

Zmarli w dniu 1 sierpnia: WEZ : 
„_ Katolicy: dzieci do lat. 15-tu zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 2, dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet—, a. mianowicie: Józef 
Dobiecki, lat 40: Józef Bartosz, lat 70. 

„ Ewangelicy: dzieci du lat 15-tu zmarło 4 w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 2; dorosłych, w tej 
lezbie. mężczyzn —, kobiet—, a mianowicie:— 

~ Starozakomni: dzieci do lat 15-tu zmarło— w tej 
kee chłopeów—, aA E dorosłych 1, w tej 
iczble mężczyzn —, kobiet 1; a mianowicie: ~ 
lińska Ruchia Łaja, lat 35. © o: a 


a 
-_ SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


_ Niedziela dnia 3 sierpnia. Temperatura" wezoraj 
ano; 117 R; w potud. 140:R, wieczór 139 R. Śrę- 
dnia wysokość barometru 28 aali fr. 


śierpnia: 


RY naa 


w wyborowy gatunku 3 M d Re D TA (i jA 2 s R 
dz fabryki A. OEHLRICHG.C*wRydzepii suse ss sid Generalny Reprezentant | 
o IJAJWYŻEJ ZATWIERDZONEGO TOWARZYSTWA AKOYJNRÓO 


O O 0 eare 


piętrze n.państwa Rosen. Poleca| 


utrzymują stale na składzie i polecają 


wyłączni reprezentanci na królestwa Polskie | pea z JE W.J.RAGOZINi gu > Moskwie t 
$| SUUMABEI Ai anaana za ostatniej międzynazodowej. Wystawie wf 


Nicei, odznaczonemi zostały 


JULIUSZ ROTWAND & C°? 
A 


w Warszawie, Orla Nr.7?  fj| Sos potion Bf 4 
, Z" a| Celeb wiedeński migdałowy Z | JEDYNYM WIELKIM ZŁOTYM MEDALEM.  :fy 
eb wiedeński iż j ; | DR 
sŚ | Sucharki damskie, małe i dużej 4 Herman Meyer, 
W | Sucharki anyżowa "LENIN . Orla 7 w Warszawie. . 
B Sucharki międałow [SQ -470—183 
0 ||.$ | BucharkiPresburskie małe i du- = 4 ; : WEN PW i 
} WIS] sucharki Rychnowo Ge |A NTE FEF re 
, e 6 G + Fa fa Sucharki damskie biszkoptowe prea E E OCZ aa aiaa i OE 
W m. Eodzi, przy ulicy Piotrkowskiej, w domu -Rosena otworzóną została. K 8 'Bucharki holenderskie 8 i l | i N I Į ] r 
LECZNICA PRYWATNA, OJEJ Pozo za'tant TWORZONĄ ZOSTALA | ZDATNYCH OGRODNIKÓW 
l 2 al , 

i Ml la NOWOŚCI F ; bezżennych i familijnych | 
przez b. ordyn. polikliniki w Wiedniu, d-ra med. Misiewicza, który po odbyciu g AE , : ezżennych JRYGH, wysoko 
Ulagiej podróży naukowej i zwiedzenia najznakomitszych klinik w Berlinie,$ AW dstehkub e. W domu W. Jośkowicza przy uzdolnionych w ogrodnictwie arty- 
Wiedniu, Halli i Jenie, osiadł w m. Łodzi. Godziny przyjęcia dla chorób z FZ ulicy Piotrkowskiej Nr. 269 styczneni, poleca Zarząd Stowatrzy- 


kobiecych, dziecinnych i wewnętrznych od 9—11, dla chorób skórnych, wenerycz-$$ 
nych i chirurgicznych od 2—4.. Specyalne przyjęcia u d-ra Misiewicza i ba-Ñ $ 
dania przy sztucznem oświetleniu: krtani, (Laryngoscopia) i jam nosa -(Rhi- $$ 
()roseoris) cewki moczowej (Endoskopia) i ucha (Otoscopia) od 4—6 wieczo-Ę 

rem. Lecznica posiada słałe łóżka i specyalne urządzenia dla chorób wene- % 
(ANM skórnych, gardlanych, kobiecych i dziecinnych. 


ŁAŹNIA PAROWA, PRYSZNIC |szenia Ogrodników w Poznaniu. 
i KĄPIELE w WANNACH. ALFRED JERZY WALICZEK 


484—1—92 |Poznań, hotel pod czarnym orłem, 


P.S. Wysokość pensyi uprasza . się 
UCZEN 


podać. 
potrzebnym jest do domu 'komisowo-zbo- 
żowego pod firmą Aleksander Makowski & Co.|vy dobrach Pilicy, powiecie Olkuskim, 16 
w Gdańsku. ai wiorst azosą od Zawiercia, kolei war. 
Własnoręczne piśmienne oferty z dołą-|wvjęq, a 13 od Miechowa kolei iwangrodz- 


czeniem świadectwa z ukończenia szkół i|ko.dąbrowskiej pomiędzy fabrykami, do 
curiculum vitae nadsyłać należy wprost wydzierżawienia każdego czasu ” 


| -—-— — parowa słodownia 


Są do zbycia : 
l s urządzona przed paru laty najnowszym 
dwa kwity systemem, oraz browar piwny. Wiado- 
; __|mość na miejscu w Pilicy, w administra- 
ZW } ancyE|cyi dóbr. Poczta i telegraf w miejscu. 
uwalniające od wojska.. Wiado-|Oraz kilka folwarków. od 10 do 20 włój 


mość u P. J. H. Grawe 452—4—6 


Piotrkowskiej 


a. SĄ ZARAZ DO WYNAJĘCIA. 


m za u Va Ra Na use uns” ap Ok 2 mieszkania po 5 pokoi z kuchnią, 
2 mieszkania po 2 pokoje z kuchnią 
oraz na.sklepy. Mieszkania zaopa- 


K A N T O R trzone w wodociągi i klozety. 
A h rd oo J. Wojdystawski, 
nasz przeniesiony został do domu Ea 


M ; . Inspektor, szkoły wyższej rze- 
A QEYER A mieśiniczej w Łodzi 


ma zaszczyt podać do powszechnej|igy zwane, zaczotne kwit 
wiadomości, że prośby o dopnszcze- 


468—-1—4 


. |eznych, poczynając od dnia (9) 21 istniejący pod BR 0. w domu 
i ierp. „r. b. i żejBławata, przenios j - 
Npa do: a yT wia T Do ALe A domi. go 1t} wiorsty od Aleksandrowa oddalony, 


przy ulicy Piotrkowskiej N. 512 nie kandydatów do egzaminów, na 
| M M (HEJ. GB) wakanse w klasach I, II, IV, V 
> = takowe egzaminy rozpoczną się oko-|Majszaca pod Nr. 272 przy ulicy A > ć 
*|ło 23 sierpnia (4 września). W kla-|Piotrkowskiej, wprost składu W-go miedo e b a T. 


480- 1--3 
i VI pomienionej szkoły, będą przyj- 
RASCHMAN. Ś* PWIYDRKAJYJ 091908 sie II niema wolnych miejsc. ` |Karola Kesslera. Polecając się i na-|gólńa rozległość 15 włók, w tem około 13 
. R TĄ i Do 


11 wiorst od Łodzi, 5 wiorst-od Zgierza, 


.jmowane w kaneelaryi szkoły codzien- 
rośby należy dołączyć metrykę|dal łaskawym względom szanownej wlók, pszennej ziemi, 15 mórg łąki nad 


nie, prócz dni niedzielnych i świąte- Interes mój galanteryjny FOLWARK BRUŻYCA MAŁA, i 
publiczności zostaję ` zurą, 2 włóki pastwisk, na których kilka 


urodzenia w całym wypisie, świa- 


U À l - A ; 5 z że SEL Ą órg doskonałego torfu. - Bliższych szcze 
BIURO OGŁOSZEŃ DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW ldectwo władzy miejscowej z jakiego z uszanowaniem ubbwidowiedzecaih móżać 22 mioa 
8 j 8 ę j 
| ` |kandydat pochodzi stanu i fotografię, Fr der k W ; t w Brużycy. ; 
Warszawa, — Senatorska 18 ' 460—0—0 JOSIYK  WELOL. 461—2—2 
; 439—3—83 i 
w z = © ug Q mone 
, Ę . za zz 8 moqog| San s 5 r JA 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. 1 sierpnia. Ro RRS SĘ Uczeń 6 klasy, 
i — i m Paj Zi cA ~ A i 
| atg elZ ; e oeiia oai OC: 
weksie ZA koło. e Z O BI __| Dopetnióno tranzak eye Z Ni | RKEEEEEEE RA IS 
l. > z ; Sr) i9 > ep: KAR : = 
żądano | -płacono © hop ranży k ETA RJ Wiadomość w Redakcyi Dziennika Łódz. 
Berlin . . . (1685) ; dł ter.| 2d. | 100 mr. 4 49.15 — © [49 Tih >  CRREREECECEEM 156—4—7 
» (1631) | kr.ter. | 2d. | 100 mr. * 49.05 BB 48 90 96 97!) — 85 E) 
inue niem. rniasta bank. | dl. ter. | 2 a 100 mr. 4 —— — 49 21h = spog |" jS ia 4 88888 - 
kr. ter. | 2 100 mr mm — — |g > ara 
n » n n 3 na) 4 T 2 3 p a R 
Londyn . © ©. « . . | dł. ter.| 8 m 1 £. 2 9:98 — — pał kz m. 
5 Eo1111. |kiła| 8Bm 1 r a 9.97 = 9 95 Q| mo jojó san SSSSE—8 ODDZIAŁ ŁÓDZKI 
Paryż . « . « de äl. ter. |10 åd 100 Fr 3 m — —, P|———SJEG 5 : s 
ODIDI. ii |kim od] gore | „ | omy, | E |eo raj m so $ |-rnwa|ejgów= sgsgs= | Towarzystwa Wspierania handlu 
Wiedeń - (——) | dł.ter.| 8 a 100 fior. 4 —— =. i — z j kw = i 
- (187) | kr. ter. | 8 100 for. , 82.26 — — 8 | 
Petersburg . . OST) | Gr łe. | 0. | 100 zs. Bl Je = — | Ró EARENECESEM= | DYAN l 
E e O E a a EEEE EEE w Państwie Rosyjskiem 
Papiery państw. |SE| 9P ROWNO G ER RACY O. Sk |ne tranz. | r ———|N| op 5 Touar 8 83 
(za 100 rs.) AAJ tranz żąd. | placon (za; 100 rs.) iai DEI | żądano | płac. | fa Ś g Je apanga a i r ; ; ORGA 
.). ; ADN ; - a 3 8. SRS 2.8 Em pr. zawiadamia członków, że. kancela- 
Obligi Skar. Kr. Pols. dużej 4 ==], zau | jak Akeyo D.Z. Meri Ko 4 EO PG WETA a E S CEE ECKE dR rya. oddzialu znajduja się odid. 1 
iste Li > f A a —— .-Byd.500r. | | —= IEEFESIECECECE ; ; : SE 
Listy Likw. Kr. Pols. BA ; Kada ZE TH $ > 8 100r.| 5 SSR. SRR $ a = SA Somlmi= FL Pim lipca r. b. "przy ulicy Piotrkowskiej, 
REL Poi Wel ehaor] 3 Z| 9825] ——| w  » Teres. 1000r] 5 ——| ——| =l s JS 8 žá 5. w lewej oficynie pałacu p. Heinzla, 
no n»n s n» 100r.| 5 ——| (98.26) E E zć Rze „6 cya | SON OR Ba Ja 2-358 53 na I piętrze i jest otwartą od go- 
nono» jn 50r.| 5 =a > iw BORA Nadwiślańsk,. RCJĘ OPRZE ESRI f sE |S Ę ER $ £ z dziny 10 rano do 2-ej po południu. 
dand yii s m a ? e a . a — m" 
noom o AGO 8 ZT] 09805] L| n | Banku Handlowego ECRI e rE r eE 418—4—0 
nOon Poua” 1000r] 5 — | 198.25] —.— w Warszawie 250 r. ma = —— p y E =E2 ZE 
Ra. a Worl 5 ' | 93.25] —.—} s» War. Ban: Dys. 250r: i) a m g g S 
Bos. Poż Pr.zr. 1864 Lem. 5 m mm] Lm] | w Ban. H. w Łodzi 250r. min |, ian | y= soqos] Jason "Sm A : S as ż e - 
1 n ny I866llem.| 5 mn] m] ——|  » War. Tow.Ub. od ognia „|= Dr. Jasinski przeniósł mie- 
Bilety ban. Pań. Ros. lem.| 5 ——| ——| = W Ë. ra. 125 250r. R GK GE M A |= l s Bom . szkanie na ulicę Cegielnianą, dom 
RAE: | (y-War.Tow.E.Cakru500 A P aig Tæ . Dobr k Nr. kb 
n non on Aly 5 m" $ BAY ? (IM ) spad . „AJODranickiego Nr. 1405, obo lu- 
» EEN dE 5 e ROZW PRZE Uukr. Dobrzel. 500r.|| £ ——| m] ——| 5 sl A a ra telefonów 4 
Listy Zastawne (za 100 r.) um] | —] BO Joze ow DE Š ——| eeej me pRa Ja anaana mama ARETE SŁ: 440—4: 
399. Ilit.A. SN I: aj zersk -> ri e e ——| ——Al_. JE ar i | 
a i ART m > Sa le m R Fiermanów260r..| | 5 ——| ——| ——|8| apog |» I p. R DENTYSTA A. Kwanoft, 
h A , ki K małej 5 ——| P—| ——| nos łe rac E mrejee GRA TZ „JŻŻ Sorang ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni 
no non EULA] p ——| ——| e] » o» deonów 260r.| 5 EL TT 15509 aa a 8 W iistehubego. - 804--88--0 
sa ŚR „ JitB.| 5 ——| >| >| *4 E T = >>] ——|9| PSM jr janon enana e | 
u » »n x, małej 5 => ze || Paw Libos Raadi £ aj S ars >] sleme p A 
x 22] ge. REWA 3 pop; Rau 1 s Wan R _ p 
» no» Ser UIRA: 5 T 96 40 BRE s Loewenstein : 1000r. ~ ma] ren a | *zparucoq |o AG ra tor "mi s .(Kūm s) 
RANE DR) a =h 9650] I „Tow. Zakł, Metal. B|} € A | ma ELIT y 
=o o» F Seriy Ita 5 Zk 95.50! —.— Hantke w War. 1000r.|| 8 =| | m—|SlezpaN| aesa ennn codziennie dostać można w aptece 
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